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ną, 


Do czytelników gazety. 

Z kończącym się trzecim ` kyyartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna 
dla tutejszych czytelników wynosi . . . 1 Tal. 8% sgr.; 
dla zamiejscowych zaś s o s . s « 2 Tal. ; 

: Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie wychodzącą gazetę na 

wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. sag sii 

Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 
więcćj od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
y ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. 
$ Poznań, dnia 24. Września 1840. è 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


jadomości z niczne gazynach bardzo zbywa. Sty korpus armii, 
Wia Łazy © x wyruszywszy już ku linii Kaukazkićj, otrzy» 
R dle SS mał nagle rozkaz, żeby się w pochodzie 

Z Besarabii, dnia 30. Sierpnia, wstrzymał, równie odwołano z powrotem 


( Gaz. Szląska.) — W przy, otowaniach do kilka innych korpusów, które jeszcze dalej się 
przyszłćj wyprawy przeciw Czerkiesom po- były posunęły. 15tćj dywizyi rozkazano, że- 
czyniono ostatniemi czasy zmiany, Z których by dawniejsze stanowisko swoje w Krymie 
wynika, że rozpoczęcie kroków nieprzyjaciel- « znowu zajęła; 44ta, oraz 7ma dywizya 380 
skich, które w Wrześniu AA miało, do korpusu armii, pod Taganrogiem obozem sta- 
późniejszego czasu odłożono. . lstotnćj przy- nać mają a 43ta pod rozkazami Generała Ra- 
cz tego w Rossyl naturalnie trudno się do- jewskiego, która, jak wiadomo, przez wą* 
wiedzióć, jakkolwiek się łatwo nasuwa dov wozy gór się przedzierać i Generała Grabbe 
mysł, że jćj w stanie aa tureckich szukać posiłkować miała, cofnie się, skoro twierdze 
trzeba; domysł ten mężowie rzeczy świado- Kaukazkie, wyjąwszy tylko Mikołajew i Wu- 
mi potwierdzają , chociaż i o tém napomyka- lan, znowu na stopie obrony postawione będą, 


ją, że w okolicach Kaukazu na Żyyynościima+ do Dniepru i tam obozem stanie. Dla czego 
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zaś twierdz Mikołajew i Wulanu śbacnią 
przywrócić nie chcą, tego powiedzićć nie 
umiemy; może, ‚że naprawa ich za wiele 
czasu by wymagała. Zresztą plan operacyjny 
Generała Grabbe już zniweczony został, kied 
on jak najśpiészniėj stanowiska swe opuścić 
musiał, aby Generalowi Golefejew, na któ- 
rego Lesgiowie i Czeczeńcy natarczywie ude- 
rzyli, nieść pomoc Tak. tedy tylko z Mos- 
kwy i Georgi wyprawione wojska pochód 
swój kontynują. Zdaje się więc rzeczą pe- 
wna, że tegoroczna wyprawa przeciw Czer- 
kiesom żadnego skutku nie wyda i stanu rze- 
czy w niczóm nie zmieni, 
Francy a. 


Z Paryża, dnia 13. Września. è 


(Gaz. Vossa.) — Grający obecnie w Egip- 
cie wielką rolę iron w soki AŻ ma 

ć synem Napoleona z nieprawego łoża. 
aR: rę majętnego dziedzica dóbr 
Łążyńskiego, późnićj poszedłszy za starego 
Hrabię Walewskiego, z rodziny znamienitćj 
Kolonnow do Polski przesiedlonćj, powila 


syna tego r 1809. w Polsce.  Późnićj poszła, 


mąż za Hrabiego Ornani, Korsykanina, 
k dan Hapolcona: Ś Wiadomo, że ooo 
na wyspie Elbie odwiedziła. 
1819. w skutku odsadzenia dziecka, które Hra- 
biemu Ornani porodziła. , Młody Hrabia Wa- 
lewski, który walczył w Polsce, =pięknemi: 
przymiotami zaszczytnie się przed bratem 
swoim przyrodnim, Hr. Leon, odznacza. 
Ż dnia 14. Września. | 
Na najnowszy artykuł Pana Lamartina od 
owiada Konstytucyonista w następu ący 
krótki sposób: „(ady Pan Lamartine „ogłosił 
swój pierwszy artykuł w „Presse*, każdy był 


Umarła w roku’ 


ciekawy wiedzieć co ten sławny autor myślał: 


i czego chcjał, Z jego mgłą osłonionych okre- 
sów wyrbzumiiąńo í że dwóch rzeczy pragnął: 
obalenia Ministeryum i podziału państwa tu. 
reckiego, przezcoby Francya Syryą otrzymała, 
Nie niewstrzymuje Pand luamartina od podo- 
bnych życzeń; ale że mało jest tego rodzaju 
konserwatystów, nieznalazł* Żadnego współ- 
uczucia i wkrótce jego "napuszony ‘atty kút 
w zapomnienie poszedł. "'Peraz żnówa Pan 
Laniartińe na płat występuje i znowu Minit 
steryum chłoszcze a myśl śwoóję o Syryi frań: 
cuzkićj hanowo. upiększa. Że szanowny de- 
utowany ma wstręt od Ministeryum z da. 1. 
Marca, łatwo sobie wytłómaczyć, i w tem 
ma wszelką wólnośćj ale w jakichże stósiin= 
kach zostaje jego stronniczy wstręt 'z marze: 
niami wschodnieńi, jakie nam tak dowcipnie 
opowiada? /Niechcąć! bynaaniiićj: rożbierać 
ków jego, pozwałamy jedynie! sobie'udziej 
ie mu całkierh bezinteressovynćj: rady. * Nie” 


cierpi on gabinetu i thce gó obalić, Czyliż s4- 
dzi, swoim podziałem państwa tureckiego 
i 4 swoją Syryą francuzky zbierze sprzeciwia* 
jącą się większość? Niech sobie Pan Lamar- 
tine zada nieco pracy, zapyta się swego wła- 
snego stronnictyya, także i Francyi, niezwa- 
żającćj bynajmnićj na jego zasady. Nazwisko 
Lamartine należy do sławnych nazwisk, ale 
każdy na tym świecie ma swoje osobne zda- 
nia; jasnym, rozuianym i nieugiętym umysłom 
służy praktyczne zajęcie się sprawami, poetom 
zas obszerne pole wyobraźni iurojeń.e ` 

Rząd zawarł z jednćm Towarzystwem pa- 
ryskiem układy względem dostawy 20,000 ko- 
mi, co na dalej do 1. Marca r. p. nia być usku- 
tecznionćm. Jeden z członków tego towa- 
rzystwa wkrótce do Niemiec wyjeżdża, aby 
tamże konie zakupić, 

Z dnia 15. Września. 

Dzisiaj nienadeszły tu nowsze wiadomości 
z Wschodu. Dziwią się temu powszechnie, 
kiedy pakietbot z Konstantynopola zwykle res 
gularnie ćo miesiąc d. 11. albó 12, do Tulonu 
zawija. Chociażby przewłoka kilku dni tą 
razą nastąpić mogła, jednakże telegraf już 
nowsze doniesienia do Paryża mógłby 


był 
zwiastować. Dzisiaj rano twierdzono, k 


rząd w istocie depeszę telegraficzną otrzymał, 


donoszącą o nader ważnych zdarzeniach, 
Być może, że Monitor dzisiaj wieczorem 
depeszę z Tulonu do. wiadomości publicznej 
poda. Niektórzy głosili, że angielsko - ausłry= 
acka flotta 15,000 Turków i 6000 Anglików 
nad brzegami Syryi wylądowała, aby. tu po- 
wszechne wywolać powstanie i traktat z dnia 
15. Lipca do skutku. przyprowadzić, oZ dru- 
giéj strony rozsiewają najniedorzecznie;sze po~ 
gloski o domniemanych projektach podziału 
'Turcyi, które jednak tak są przewrotnie, że 


+ ami warto nawet je zbijać, 


< Memorial de Rouen donosi, że rządu 
bardzo ważne doszly wiadomości. Kommo. 
dore Napier podobno nietylko okręt jeden pod 
banderą francuzką przetrząsnąć kazał, = 
tóż z jednym z konsułów naszych nie bardzo 
grzecznie <się: obszedł,;, Postępowanie takowe 
rządu angielskiego z Francyą nawet same, Kró- 
lauwa Waiktoryą na moment zniecjerpliwiło;, 


miała oha w tej mierze z Lordem Palmersto- - 


nem żywą rozmowę, w skutek którćj Minister 
ten do dyrmissyi się podał, vj Królowa miała 
zażądać godziny do namyśleniassię. -Po upły= 
wie tego termiau gdy bord Palmerston anox 
wu się: przedstawił, „Królowa loświadczyłay 
że gniewu: swego żałuje, i odtąd zupełnie ¿do 
systemu Ministraswę: przychyla , Odtąd z per 
wnościąstwierdzą, i że Pandruizet zostanie ©dr: 
wołańy, Wiadomości: z Hiszpanii róyynie są 
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niepómyślne; Królowa Regentka własnorę- 
czne miała wydać pismo’ do Ludwika Filipa; 
w. któróm polnocy jego błaga, List ten w Ra- 
dzie ministrów przeczytano. 

‘Univers donosi z Londynu pod d; 10., że 
Pan Guizot aż do. ostatnićj chwili wojnie ża- 
pobiedz usiłował, ale: że od niejakiego czasu 
ponurzćj wygląda niż kiedykolwiek, 1 że cho~ 
ciaż czasem karmią się nadzieją utrzymania po= 
koju z powodu. jakiego nieprzewidzianego 
wypadku; osóby go otaczające wojnę za nie- 
uchrońną poczytuję. © ` As! 

Żołnierze, składający załogi w Vincennes 
; SŁ Denys, jako też oficerowie z korpusu in- 
żenierów już się zajęli przedwstępnemi praca- 
mi około obwarowania miasta Paryża. Pierw- 
sze okopy: zaczną w poniedziałek sypać. 

ans Aal 'Angira. 

Z Lonynu, dnia 12. Września. 

Times donosi podług listów prywatnych 
z Konstantynopola, . że manifest francuzki do 
Porty'w tak mocnych i grubych ułożóny jest 
wyrazach, iż tylko“ obrazić ją zdoluiy. Na 
przypadek przystąpienia Porty do traktatu od- 
graża Francya wieczną nieprzyjaźnią 1 silaćm 
posiłkowaniem Baszy egipskiego. ' 

Niedawno termit nadszedł do Sheernessu 
rozkaz, aby okręt liniowy „Hówe”'o 120 dzia: 
łach był w gotowości do udania się pod żagle. 
Robotę tę rozpoczęto o godzinie 13. z połu- 
dria: Sprowadzono ten okręt do basyniu por- 
towego a złaimtąd:na suche rniejsce z Wwszys- 
tkiemi masztami, działami i innemi materya- 
łami na pokładzie. Wodę za pomocą mac in 
wypompówano, obicie miedziane naprawiono 
i juź wieczorem okręt stał w gotowości. Mó: 
wią także o uzbrojeniu okrętu „Chatham«, 
który dopiero raż w ostatnićj wojnie:z Ame- 
ryką 8 rem § służbę pełnił. 

Z Plymouthu i innych portów morskich 
nadchodzą skargi z' powodu małej liczby żoł- 
nierzy morskich, których na wszelki przypa- 
dek zwiększyć trzeba.” Niedawno temu wy- 
słała Admiralicya rozkaz do Plymouthu, aby 
6 oficerów i 125 ludzi do służby na morze 

rodziemne wyprawiono; * zebrano przecież 
tylko 40 i rozkazu tego *dopełnić niemożna 
było. Na większćj części okrętów dużo bra- 
kuje ludzi, siani. ém n 

Przeciw obwinianiu duchowieństwa kato- 
lickiego w Irlandyi przez Standard, jakob 
to było główną sprężyną ostatniego repeal- 
skiego ruchu; roni ‘Morning-Chronicle 
toż duchowieństwó i nad mową Q'Connella 


taką umieszezi 'uwagę: „Duchowni w Irian 
dyi 5 jek z pewnością sądzimy, nie są tak głu: 
pi, aby mieli mniemać; że odłączenie Irlandyi 
od Anglii z równą łatwością, jak Belgii od 


Holandyi uskutecznić da się: Belgia dwa razy 
tyle posiadała ludności co Holandya, Anglia 

wa raży tak jest ludna jak Irlandya — nies. 
małe to są różnice i obejdzie się bez dalszego 
wykrywania dobitniejszych jeszcze dowodów 
pód względem zamożności obydwóch krain, 
Anglia nigdy na rozwiązanie unii niezezwoli, 
z orężem tylko w ręku można ją na niej wy- 
módz. Samo kuszenie się zaś o to wprawiłoby 
obie wyspy w największe nieszczęście. Krew 
lalaby się strumieniami, a z powrotem pokoju 
nigdyby dobry byt niepowrócił, Któż może. 
bez  przestrachu pomyśleć o długich latach 
nieszczęścia; areny się koniecznie w 0rsza- 
ku przytłumionego ukazało buntu? Nie, księża 


niemogą nawet pomyśleć o uskutecznieniu 
gwałtem oddzielenia, a to byłby przecie je- 
dyny sposób, któryby może do zamierzonego 
doprowadził celu.* 
Sun donosi, że od bardzo wiarogodnych 
osób; które wiele: lat w Lndyach przebywały, 
otrzymał niezawodną wiadomość, iż jeszcze 
kilkunastu potomków starćj chińskićj dynastyi 
panującej w Nankinie i w bliskości tegoż mia- 
sta żyje.  Gdyby-więc okoliczności ostateczne- 
go wymagać mialy środka, powiada ten dzien- 
nik, niebyłoby niepodobną do prawdy rzeczą, 
żeby przestrzeganego na korzyść Szacha Sud- 
szacha systematu także i w Chinach użyto 
i Aiçcia tatarskiego z tronu zrzucono. i 
Awstry a. l 
ZMarienbadu, dnia 6. Września. 
(Gaz. Elberfeld.) — Konterencye w Königs- 
warth ustały, ale co o nich prawiono, wszyst- 
kò to należy do rzędu baśni albo śmiałych do- 
mysłów. Vo rzędu bajek należy twierdzenie, 
że jednó z wielkich macarstw od traktatu 
Londyńskiego I przymierza poczwórnego się 
odstrychnęło; tego zapewne ani sam Hr. St. 
Aulaire, gdy z Paryża do Czech pospieszał, 
dostąpić się nie spodziewał, Podobny sąd 
dajemy o podaniach gazet niektórych, jakoby 
cała dyplomacya na zgubę „Pana Thiersa siĝ 
sprzysięgła, jako tóż o zdaniu gazet Angielskich, 
powtórzonem przez Niemieckie, jakoby mis- 
sya Posła Francuzkiego li tylko prywatnem 
Ludwika Filipa była doświadczeniem. Missya 
ta była w całóm znaczeniu słowa uchwałą 
Rady ministeryalnćj Francuzkićj; przyszła ses- 
sya udowodni to całćj Europie. Ale do cze- 
góż zmierzała ona? Nie chciano ani satysfak= 
cyi zażądać, ani w przeciwaym razie wojną 
odgrażać, lecz tylko dowieść konieczności 
dalszych układów z odwołaniem się do stanu 
spraw, Wschodu i Zachodu. Od tego Hr. St. 
Aulaire w Kónigswarth zaczął, w tóm tóż 
podług nowszych instrukcyi swoich wytrwał, 
istąd tóż najłatwićj wytłumaczyć sobie mo- 
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żna, dla czego obawya wojny tak prędko prze- 
minęła i dla czego ani w. naszćj monarchii 
ani w Królestwie Pruskićm naprzeciw uzbra- 
janiom Francyi odpowiednich nie-poczyniono 
kroków , nie narażając się przez to na niebez- 
pieczeństwo, aby w Włoszech albo nad le. 
wym brzegiem Renu przez zabiegi Francyi 
spokojność zaburzono. ; >. ryś 
Włoch y. 
Z Florencyi, dnia 10. Września. i 

(Gaz. Powsz.) — Pozorne zniechęcenie 
stronnictwa ruchu we Włoszech w skutek 
śmiesznego kuszenia się Ludwika Napoleona 
nie okazało się trwałóm. 'Wrzawy wojenne, 
wzniecone przez dzienniki francuzkie z po= 
wwodu traktatu z d. 15. Lipca nie tylko skutek 
ten osłabiły, ale nadto zagorzalcom nowéj 
otuchy dodały. W Ankonie mianowicie ja- 
wne się tego ukazaly znaki: Młodzież np. 
przebiegała tłumami ulice miasta, śpiewając 
piosnki rewolucyjne i buntownicze, tak że 
władza rzeczy takich surowo zakazać musiała. 
Rząd papiezki nakazał nowy nabór gwardyi 
obywatelskićj, przyczóm życzyćby należało, 
aby sobie w tém jak najostróżnićj postępował; 
inaczej bowiem znajdzie w tém stronnictwo 
rewolucyjne dogodny dla siebie środek do 
uzbrojenia członków swoich bez ściągnięcia 
„na siebie naimniejszego podejrzenia. i 

W Rzymie krążyła wieść «że Kardynała 
Arcybiskupa Palermitańskiego i Sufragana na 


rozkaz królewski na wygnanie skazano.« Je- 


żełi się to potwierdzi, przyjdzie niezawodnie 
między Rzymem a Neapolem do żywych za» 
targów, a w Sycylii naturalnie nienajlepsze 
zrobi to wrażenie. 
+ Wczoraj wieczorem wystawiono w Luka 
po raz pierwszy „Giovani da Procida* z mu: 
zyką Xięcia Józefa Poniatowskiego i operę 
tę z zapałem przyjęto.  Kompozytora po 14 
razy z hucznemi oklaskami wywołano. łanna 
Ungher, Ronconi, tenorysta Iwanow i Panną 
Strepponi stanowią teraz czoło między śpie- 
yakami opery. 
Z Rzymu, dnia 8. Września. 

Donoszą z Ankony, że tamże między kilku- 
nastu podejrzanemi osobami a patrolem żan; 
darmeryi z przyczyny śpiewów nocnych do 
krwawej przyszło bijatyki, przyczćm na oby- 
dwóch stronach kilka osób ciężko raniono 
i jednę zabito. -W skutek tego nastąpiły różne 
aresztowania i jak tu z przesadami powiadają, 
surowe śledztwo w tćj sprawie rozpoczną, 
Wezoraj wieczorem krążyła wieść o burzli- 
wych scenach przy sposobności ukazania się 
tamże okrętu z banderą francuzką. Jedyny 
papiezki okręt wojenny o 14 działach ma z Ci- 
vitavecchia odpłynąć do Alexandryi dla zasła. 


niania dwóch okrętów, wysłanych po kolum- 
ny alabastrowe, darowane przez Mehmeda 
Alegę do budowy kościoła Św. Pawła. - 
X est: b. e a. 

Z nad granicy serbskićj, d. 3. Września. 

(Gaz. powsz.) — „Wypadki w Serbii bardzo 
często bywają w pismach publicznych w obu- 
rzający zaprawdę sposób poprzekręcane. Nie- 
prawda, jakoby: Xiążę chciał podstępnym spo- 
sobem stać się panem W ucistsza, Petronije- 
wicza i t. d.; "gdyby plan takowy kiedy 
istniał, o czem zresztą wątpię,  wylągł on 
się niezawodnie tyko w mózgu mieszkańców 
Belgradzkich, którzy może sądzili, że w ten 
sposób jednym zamachem nieszczęsne zaburze- 
nia zakończyć i narodowi swemu od dawna 
upragnioną spokojność wyjednać potrafią. Jak- 
kolwiek ten szląchetny:cel byłby środek tako- 
wy usprawiedliwiał, `: daleki przecież jestem 
od pochwalenia go; ale dla nie rzyjaciół Xię- 
cią dosyć jest słyszeć o. myśli r dh planu, 
aby go tysiącznemi okolicznościami poprze« 
kręcany, Xięciu i rządowi przypisać i tym 
sposobem nawy powód do miotania pocisków 
wynaleść. Jakże postępowanie takowe na- 
zwać?!  Kommissarz Sułtański, Musa Efendi, 
stał się prawie całkiem narzędziem tego sitron- 
nictwa; jeden przykład dowiedzie:tego. . Xią- 
żę Michał bowiem w. ten się sposób z nim po 
długich „obradach porozumiał, aby wszyscy 
Serbowie, którzy się przeciw Rięciu oświad- 
czyli, stawieni zostali przed kommissyą utwo0- 
rzoną z Serbów, z wyłączeniem  Wucistsza, 
Petroniewicza i kilku. innych naczelników 
tego stronnictwa, którzy -wyrok swój otrzy» 
mają od kommissyi przez Portę wyznaczonej; 
ale Wucsisz niechciał swoich zwolenników 
opuścić, a to było dostatecznóm do skłonienia 

usy Efendego, że już nazajutrz oświadczył, 
że cała sprawa pod jego przewodnictwem 
rozważoną być musi, ominąwszy moralne 
ocenienie takowćj zmiany sposobu myślenia, 
żądanie takowe jest niegodziwóm wdziera. 
niem się w zapewnione Serbii prawa, a tak 
wszelkie dalsze obrady przecięte. Jak się tego 
spodziewać było można, wiadomość o tém 
wielce lud oburzyła; nawet mieszkańcy Bel. 
gradu zajęli naprzeciw kommissarza i tureckiej 
załogi z c tadelli, groźną postawę, ;równo- 
cześnię udały się z strony majętnych klass de- 
putacye do Xięcia i Kommissarza sułtańskiegą 
z prośbą, aby sprawy tćj do ostateczności nie- 
doprowadzono +i tak bezpieczeństwa osób i 
majątku na. oczywisty. swank nienarażo» 
no.  Turęcka ludność „w „Belgradzie. Wyr 
séła swoje żony i dzieci do cytadelli, ; pode 
czas gdy się mężczyzni od stóp do głów U> 
zbrajają, a rząd serbski poczytał nayyet za 
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rzecz przyzwoitą, zawiadomić konsulów za: 
" granicznych o możności, wybuchnięcia rozru- 
chów. Stan takowy rzeczy potrwał, dopóki 
się Exradzcy nieprzekonali, że i oni tylko 
w. cytadelli tureckićj bezpiecznymi, być mogą, 
dokąd się także z swymi stronnikami schronili, 
Komendant przyjął ich także ochoczo, podo- 
bnie jak Simicza, Garaszaniego i Milutinowi- 
cza, pozostałych zaś, w. liczbie 50, przypro- 
wadzono do Panesovy, gdzie ich władze au- 
stryackie w kwarantannie osadziły, i skąd się 
częścią do Widdynia, częścią do Konstanty: 
nopola udadzą. Obie strony wyprawiły goń: 
ców do Konstantynopola, oczekując ztamtąd 
nowych instrukcyi; tym czasem złe wrażenie 
posłannictwa Musy Efendego niemało się przy: 
czynia do osłabienia tymczasowego zaufania 
Serbów, do Rossyi i Porty. — D-o pi $. — 
W tćj chwili dowiaduję się, że Xiążę Michał 
Serbski, za pośrednictwem Generalnego Kon- 
sula rossyjskiego, nanowo się z Musą Eten- 
dim porozumiał. W skutek tego, Exradzcy 
Petroniewicz i Wucsisz z swymi, najznako- 
mitszymi zwolennikami, w: ogólności z.7. 080- 
bami; Serbią na zawsze opuszczą, a rząd na; 
tomiast zobowięzuje się, płacić im pensyą do- 
ży wotnią. , Wszystkie inne, w ostatnich rozrur 
chach uwikłane oscby, sądzone będą. przez 
sąd serbski, i jeżeli winnemi się okażą, utracą 
swe posady urzędników publicznych, bez dal- 
szych szkodliwych skutków dla ich przyszłości. 


Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — „Dziennika domowego“ 
wyszedł „4% $8.; zawiera: Miejsce rodzinnę, 
powieść przez L, $. (dokończenie), Kilka 

"ustępów z najnowszćj powieści J. Kraszew- 
skiego: „Całe życie biedna“. ( dokończenie). 
O moralności, dla kobiet, przez K. z T, H. 
(ciąg dalszy). Parobczak, poezya przez A, B. 
Mody. Objaśnienie ryciny, 

Czytamy w Gazecie Krakowskićj, że 
w Krakowie _d. 9. b. m, odbył się ślubny ob- 
rządek Frańciszka hrabiego Starzeńskiego, 
oficera c. k. austr. huzarów , z Zofiją księżniczką 
Czetwertyńska: 0 iol, mieś 

(Z Rozm. Lwow.) — Pamiętniki Jań- 
cjzara. — O „Pamiętnikach Jańczara Polaka“, 
przed rokiem 1500 napisanych, a w. drukarni 
A. Galęzowskiego yy, Warszawie 1528 r, w 
Zbiorze pisarzów. polskich wydanych, pro: 


méj. przy uroczystem zakończeniu biegu rocz. 
nego nauk w ER PARYJUA warszawskie, na 
Lesznie, 51. lipca 1840, powodowany spo- 
strzeżeniem towarzyszą syyojego W nauczy- 


cielstwie. pana Kopę towakiega: że ten. czyta; 
jac Chrestomatyję Jungmana, pod napisem: 
Sloweęsnost, w Pradze 1630 r. wydaną, 
znalazł w nićj wyjątek zupełnie odpowiada- 
jacy. „Pamięlnikom Jańczara Polaka", wycią- 
anięty z dzieła czeskiego : „Hystorya neb kro- 
nyka Turecka od Michala Konstantyna z O- 


stowice Raca neb Bosnuka nekdy od Turków 


zagateho,.a mez Gencare daneho werne a pras 
we sepsana. Item tażeni proti Turku, a na 
koncy taki pridane gsau y weczy z knich 
9 sławnych czinech Skanderbeka kniżeti Epy- 
rotskeho etc. |Od Alez. Augezdeckeho Ime 
pressora w gedno sebrana, a na mnoha mi- 
stech z strany Cestyny z prawena a w Lito- 
myśli u Alex. Augezdeckeho 1565 wydana 
etc. w 4ce (i znowu tamże 1581 r. przedru. 
kowana) — w ten sposób otwiera swe zda- 
nip: »Że te Pamiętniki Jańcżara Polaka, zna- 
lezione w rękopiśmie w klastorze w. Berdy- 
czowie, a w Warszawie 1828 r. odbite, są 
tylko starem tłumaczeniem tój; Historyi 
czyli kroniki tureckićj, po czesku na- 
pisanćj, a w Czechach w Litomyślu 1505 
roku odbitćj.« My z tym wnioskiem p. Andr. 
Kucharskiego całkiem zgodzić się nie może- 
my, a to dla tych przyczyn; bo nie donosi 
nam uczony Kucharski że widział sam ten rę- 
kopis TINEA OT w klastorze w Berdyczo- 
wie; bo nie kła zie nam odobizny z niego 
wziętćj; bo nie dowodzi, że to nie może być 
rękopis wyszły z ped ręki samego autora Jań- 
czara (szkoda tylko, że w wielu miejscach 
został uszkodzony), z którego może sam Alex. 
Augezdecki Impressor sywoję Historyję, czyli 
kronikę turecką wydrukował, na czeszczyznę 


przęłożywszy , jak to sam. w napisie tćj histo- 


ryi powiada: »a na mnoho mistech z strany 
czestiny zprawena. — 'Więc upraszać nam 
wypada uczonego badacza  sławiańszczyzny 
profesora Andr. Kucharskiego, aby się -zajął 
przejrzeniem samego rękopisu znalęzionego 
w klasztorze w Berdyczowie i o nim dokła- 
dną dał nam wiadomość z dołączeniem z nie- 
ga podobizny (fac simile) choć dwóch stronic, 
nim dostaniem całą tę, Historyją czyli kronikę 
turecką, (odbitą w Litomyślu 1565 r.) stara- 
niem pana Wacława Hanki, o której wyna- 
lezienie i przesłanie go uprasząmy; zawsze o» 


świadczając winną. wdzięczność obudwóm 


pp. profesorom Kopytowskiemu i Kucharskie- 
mu, za zwrócenie uwagi na te Pamiętniki 


„Jańczara, który na, Morawie lub Szląsku .bę- 
fesor Andr, Kucharski, w;mowie swojćj, mia- 


aç, mógł po polsku pisać; i że wskazali dro- 
gę, którą nota do gł to, co nedostaje w 
jego, rękopisie. w klasztorze. w. Berdyczowie 
znalezionym , a to za pomocą tćj Historyj czyli 
kroniki tureckićj, wyżćj wspomnionćj, ; po 
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czesku w Litomyślu od Alex. Augezdeckiego 
1565 wydanćj. : Zawsze jednak „powszechność 
winna jest wdzięczność p. Gałężowskiemu 
za wydanie rękopisu Jańczara w starożytnej 
postaci, choć uszkodzonego , który dopiero po- 
równamy ż Augezdeckiego czeskiem wy- 
aniem, skoro toż od uczonego p. Wacława 
Hanki dostaniemy i dla powszechnego pożyt- 
ku w naukowym Imienia Ossolińskich księgo- 
zbiorze złożymy. atA 34 ier h 
Zgodność pulsacyi krwi z godziną. 
Wielu naszych czytelników nie wie, że prźez 
puls ludzki w każdćj porze można dokładnie 
oznaczyć każdą godzinę w dzień i w nocy ito 
w sposób bardzo prosty. Trzeba usiąść przy 
stole, oprzeć o niego łokieć, uwiązać pieniądz 
albo pierścionek na nici, ująć ją wielkim 
i wskazującym palcem, i w ten sposób za- 
wiesić pieniądz lub pierścionek w pośrodku 
sżklanki. Pierścionek natychmiast” zostanie 
wprawiony w ruch tak jak wahadło w Zega- 
rach, a to przez poruszetiia pulsu, Ruch ten 
owiększać się będzie tak, że nakoniec pier. 
cionek zadzwoni w brzeg szklanki. rzy- 
puśćmy że czynimy to doświadczenie po go- 
dzinie siódmej, wtedy pierścionek na nici 
tylko siedmi razy uderzy o szklańkę, potóm 
zwolna osłabnie jego wahanie i znowu zawi. 
śnie w środku szklanki. Jeźli jeszcze potrzy- 
mamy nitkę, po pewnym czasie doświadcze- 
nie powtórzy się znowu. ` Nie potrzeba ostrze- 
gać, iż należy silnie trzymać nitkę, inaczej 
bowiem mogą zajść przeszkody regularnemu 
wahaniu się. Można: to doświadczenie czynić 
*w 'każdćj porze dnia i w nocy, skutek zawsze 
będżie dokładny. ' 
Rzadki widz na p Opel — Wia- 
domo, iż d. 28. Lipca b. r. wykopano śmier- 
tełne zwłoki wszystkich prze dziesiącią laty 
w walce z liniowem wojskiem poległych i na 
jłównych placach Paryża dni PAR bo- 
haterów lipcowych. ‘Zwłoki te złoźono w 
p naplacu bastyli, podtak zwaną kolumną 
fptową. Pomiędzy wielu ciekawymi, któ 
rży pod łukiem trujumfalnym w bramie Sain- 
Denis dobijali się o miejsce w czasie tego 
pógrzebowgo obchodu, postrzeżono także 
ezterdziesto -letniego człowieka o drewnia- 
nćm szczudle i w zburzonym stanie umysłu. 
'W_'chwili, gdy' nadjechał ogromny przez 24 
-konie ciagniony karawan, chciała publiczność 
odepchnąć kalekę, ale sierzant miejski, wziąyy- 
e go w śwą opiekę, rzekł do stojących: 
s Mości panówie, zróbcie miejsce dla tego mg- 
Ža; prawa poga jego leży także na tym kara- 
wanie, niedziw więc! iżby ją chciał zobaczyć 
© gdy po przed niego przeciągać będzie!* "= 
© Jak'długa może być broda człoywyie- 


ka? — Obliczono z pewnością, iż gdy czło- 
wiek siedmdziesięciu lat dożyje, przez ten 


czas przeszło 18 stóp brody sobie ogoli. 


Ciekawości z Krakowa — W prze- 
jeździe do Galicyi w dniu 2. b. m. przybyłem 
do Krakowa w sam po udniowy czas, w mies 
ście tém spokojnćm i niewielce ludoćm, szeże= 
gólnićj uderzył mię nadzwyczajny ruch ludzi 
z różnych stron nagromadzenych. Ciekawością 
zdięty zapytałem jednego z przechodzących, 
jakiby był cel tego nagromadzenia ludu? 
»Dzis właśnie 'ódbywać się będzie Beatyfika- 
cyi błogosławionej Bronisławy, która przed 
pięciuset laty żyła i była zakonnicą w klaszto= 
ęze Zwierzenieckim, a teraz dopiero za do- 
zwoleniem Grzegorza X VI. Papieża Relikwije 
Jej ku czci publicznej wystawione będąc była 
odpowiedź przechodzącego. Odpowiedź ta 
przejęła duszę moją i zapragnąłerm bydź u- 
czestnikiem tego rzadkiego obrządku re igijne- 
nego którego nigdy niewidziałem, a wytchnąw= 
szy cokolwiek z podróży w gościnie, usłysza- 
łern juź godzinę drugą, z wybiciem którćj u- 
derzono w dzwony wszystkich kościołów, 
aby ozna'mić pobożnym o zbliżającćj się chwili 
rozpoczęcia tćj ceremonii, W ulicy Grodzkiej 
urządzoną była brama w pośrodku której w 
górze umieszczono wyobrażenie ułogoslawio- 
nćj Bronisławy. Pobożni tłumnie zebrani za- 
pełnili nietylko całą ulicę ale i przestrzeń aż 
do kościoła XX. Dominikanów z kąd proce- 
syja poodczytaniu Dekretu Stolicy Apostolskićj 
w następującym porządku ruszyła: Szarytki 
a dziećmi obojga płci rozpoczynały ten łań- 
cuch świątobłiwy, dalej szło Towarzystwo 
Dobroczynności z dziećmi, zaś chorągwie, 
sztandary, passyje, feretrony , niesione były 
przez mężczyzn, kobiety i księży których po- 
przedzały w pewnych ustępach bębny, po 
tych szły: cechy ze swemi c orągwiami a za 
temi muzyka Milicyi Krakowskićj. Oddział 
ten zakończony był uporządkowanym ludem 
który ze światlem postępował. Następnie 
zrobiony szpaler z Milicyi Krakowskićj sta- 
nowił niejako ulicę ruchomą, w którćj szło 
Duchowieństwo z zapałonem światłem wo- 
skowem jako to: Kapucyni, Reformaci, Ber- 
mardyni, Kameduli, Karmelici, Augustyanie, 
Paulini, Bożeciałki; Swieckie Duchowień- 
stwo, Dominikanie ze śpiewakami cywilnemi, 
Duchowieństwo swieckie miejscowe, z oko- 


lic i z różnych stron przybyłe; pó tych przy . 


Assystencyi sztandarów szło w przodzie pię- 
ciu Norbertańów z Węgier przybyłych a zą 
temi' nieśli obraz Błogosławionej Bronisławy 
Klerycy zakonni. Za obrazem tym szedł Ce- 
lebrans X. Gładysieyyicz Kanonik Katedralny 
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z Assystentami, a po. bokach Kanonicy Ka- 
tedralni: Krakowscy zakończali ulicę- we- 
wnętrzną szpaleru całego Duchowieństwa. 
Obrządkowi temu towarzyszył lud. z kilku- 
dziesiąt tysięcy złożony spiewając pobożne 
pieśni. (ady prócessya ta doszła do klasztoru 
Zwierzynieckiego, wszelkie Duchowieństwo 
weszło do kościoła wraz z celebrującym, któ- 


ry stanąwszy przed ołtarzem umyślnie nowo. 


wystawionym dla Błogosławionćj Bronisławy 
czekał na przyniesienie świętych Relikwii. 
Uwiadomione Zakonnice przez Mistrza Cere- 


monii weszły drzwiami boczemiż klasztoru do. 


` kościoła prowadzącemi. Najprzód Xieni nio- 
sąc na poduszce głowę w metal oprawną 
Błogosławionćj Bronisławy z pomocą dwóch 
Norbertanów i Zakonnicy, a dalej sześć Za- 
konnic niosły trumnę w którćj święte Reli- 
kwije Tej Błogosławionćj są umieszczone. 
Tak głowę jako i trumnę odebrali Klerycy 
i na oltarzu poświęconym Błogosławionćj 
Bronisławie złożyli, gdzie Celebrujący stóso- 
wnie do przepisu modły odśpiewał i obraz 
zasłoniony odkrył. Potóm nastąpiły nieszpo - 
ry a tak ceremonia ta przeciągła się do pó- 
źnéj nocy, lud zaś zgromadzony obległ kla. 
sztór Zwierzyniecki i przez całą noc prawie 
pozostał, — Nazajutrz dnia 3. b. m. szczęśli- 
wym trafem: zszedłem się z moim przyjacie- 
lem który właśnie z Włoch i Francyi powra- 
cał, a że chiał widzieć i obeznać się z cieka- 
wościami miasta Krakowa, wspólnie posta- 
nowiliśmy zwiedzać wszystko. Bust anaige 
o wczorajszćj processyi przyszła mowa o 6: 
brazie Błogosławionćj Bronisławy, którego 
wczoraj dla wielkiego tłoku i późnćj pory 
czasu dobrze widzieć niemożna było, Udaliś- 
my się więc na Zwierzyniec gdzie cały prawie 
Kraków i z różnych stron rzybyli ludzie szli, 
Wszedlszy do kościoła wielkim tłumem na 
pełnionego, zaledwo znaleźliśmy miejsce bli- 
skie i dogodne dla zobaczenia iw stósownem 
świetle obrazu przez artystę Krakowskiego 
J. Nep. Bizańskiego wykonanego, Jakoż wiel- 
kie > ba zadziwienie mego przyjąciela, który. 
arcydzieła Włoch, Francy! i Niemiec widział, 
że już na takim stopniu stol malarska sztuka 
w Krakowie mówiąc; „Jestto obraz boskiem. 
natchnieniem kierowany!“ Myśl autora stó- 
sownie do historyj, wyobraża tę scenę, jak 
Błogosławiona Bronisława oddana modlitwie 
na górze Sikornik vyzniesioną jest nad ziemię, 
i w uniesieniu pobożnóm widzi | rozmąvyją 
z Chrystusem, Od którego wiele tajemnic hies 
bieskich widzieć i wiedzieć zasłużyła, U spo“ 
du obrazu przedstawia artysta krajowidok o- 
kolicy Bielan, Tyńca, Piekar tak jak z Sikorni- 
ka a dżisiejszćj góry, na której mogiłą Kóściu» 


[4 

szki. stoi, widzieć się, daje, Wspaniała i praw- 
dziwie Boska. postayya Baia na jekki o 
obłoku a zdającym się jak gdyby Na tryumfal-, 
nym wozie umieszczona, przynosi wielki za”. 
szczyt artyście, bo z pomysłami nieśmiertel- 
nego Rafaela porównaną być może. HBłogo-. 
sławiona, Bronisława wzniesiona nad Qziom, 
na małćj i więcćj z ziemi powstającćj chmu=- 
rze, w najwyższćm uniesieniu, jakiego święta 
osoba z oglądania Uihrystusą doznaje, jest 
Przedstawiona najcudowajćj, . (D. c: n.) 

JE 214. Gazety Królewieckićj zawiera 
o grze Dra. Hiaróla Seymour Shiff 
z Londynu ? co następuje : SŁ 

»Pan Dr. Shiff, od dawna 'znany jako jeden 
z majęnakopitadych Angielskich fortepianistóvy, 
znajduje się ,od,,kilku dni w naszćm mieście. 
i produkował się już we wtorek dnia 8. przed 
N. Królem i Jego małżonką z kompozycyą; 
Chopina na polskie śpiewy narodowe, Wes. 
dlug wyboru N. Pana, — N, Pan rozmawiał: 
bardzo łaskawie z młodym artystą jego ojczy- 
stym językiem i raczył jego wyborną grę. 
uznać godną Svyćj najwyższćj pochwały, Oby; 
publiczność miała jak najprędzej s osobność: 
poznać w publicznym koncercie Pana. Dra. 
Shift, który także ma być dobrym komponistą, 
na sivoim instrumencie,“ W 
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: OBWIESZCZENIE, Pot o 
Odładowanie gruzu, ` wymiotu, śkóru 
szklannych, ś egu i błota ulicznego ña dró- 
dze bukovyskićj przed Stym Marcinem żaka- 
zuje się niniejszym pod karą 1 do 5 talarów 
lub stósowną karą więzienia, ~ EIGER aag 
Denunciantowi zabezpieeza si , 
Poznań, dnia 19 Września ja owa kary 
Królewskie Dyrektoryum Policyi. 
—————-.-..... 
ia e; :ORWIESZCZENIE, jgstywią x 
niu 3. lipca r. b, © godzinie 2eićj. 
zabrano. przez trzech dozorcówy erin er 
dziewiętnaście sztuk, świń pośrednich ,-które, 
jak się domyśleć daje, z. Polski „przemycone. 
zostały, ww boru Przedborowskim niedaleko. 
drogi do Przedboroyya prowadzącćj, w. po-. 
wiecie Ostrzeszowskim, j sprzedano . takowye 
na przykomórky Grabowy publicznie. ga: Tal,- 
52:86., 19, fen, Śr: srsia utdog ia X 
Nieznajomi dotąd wlafekeielov tyeh świń, 
wzywają się do udowodnienia pravva svvego 
na zebraną kwotę licytacyjną, stósoyynie do 
$. 180. Tit. 51. Części I, Ordynacyi sądowej 


maz 
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z tóm nadmienieniem, że jeżeli się w prze- 
ciągu 4ch tygodni od' dnia tegoż rachując, 
w którym nmiejsze obwieszczenie pierwsz 
raz umieszczone zostanie w dzienniku intelli- 
gencyjnym, u Głównego urzędu celnego 
w Podzamczu nikt nie zgłosi, summa wspom- 
niona na rzecz skarbu królewskiego obracho- 
wana zostanie. r 
: Poznań, dnia 27. Sierpnia 1840. 
Prowincyonalny Dyrektor poborów. 
w gy, Saja 
(podp.) -B-rockmeyer. 


ER, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
GłównySądZiemiańskiw Bydgoszczy. 
Dobra szlacheckie Lankowice, powiatu 
Szubińskiego, oszacowane przez Landszaftę 
na 15,264 tal: 27 sgr. 10 fen., mają być 
l w dniu 3. Lutego 1841. rT. 
zrana o 10tej godzinie w miejscu zwykłych 
osiedzeń sądowych, sprzedane. ` Taxa, attest 
ipoteczhy i warunki sprzedaży mogą w Re- 
istraturze w oddziale ILI. być przejrzane. 
Wszyscy: pretendenci realni wzywają się ni- 
niejszćm, aby się najpóźnićj w tymże terminie 
łosili. 
Z miejsca zaś pobytu niewiadomi wierzy- 
ciele realni: PRE OZ 
1) Brygitta owdowiała e awa he 
2) syn jéj Wojciech 'Trąpczyński i dzieci jego, 
3) enajon interessenci zahipotekowanćj 
pod Rubr. LH. JIS 4. zaległćj summy sza- 
cunkowćj 6350 tal., 5 3 
4) handel wdowy Schmaedike i współki, 
zapozywają się niniejszćem publićznie. 
: Bydzodacz, dnia 2. Czerwca 1540. 


EŃ 
"SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Sad Główny Ziemiański w Byd- 
oszczy. | UE 
Dobra szlacheckie Kobielin ( Chobielin) 

JG 109., Jarużyn N87. i folwark Sobiech 
z przyległościami powiatu Szubińskiego, ota- 
xowane przez Towarzystwo Ziemstwa na 
22,462 tal. 1 sgr. 1 fen, a to podług taxy, 
która wraz z wykazem hypotecznym w regi- 
straturze przejrzaną być może, mają być © 
, w.dniu 3. Lutego 1841. r. 
zrańa o godzinie 10tćej w miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych w drodze koniecznćj 
subhastacyi sprzedane. | Hi 
Z miejsca pobytu niewiadoma współwłaści- 
cielka Wiktorya z Arnoldów, dawnićj owdo- 
wiała Sobierayska, teraz zamężna Bieczyńska, 
i nastepujacy z pobytu nieyyiadomi vyierzy- 
ciele: 


4) Ur. Nikodem Bieczyński, j 
2) Maryanna z Jaworskich owdowiała So= 
bierayska, i 


zapozywają się na ten termin publicznie, 


Polecam niniejszóćm -mój nowo założony 
skład tapiceryi zefirowych i wełny do dziania 
we wawolkich używanych kolorach, tudzież 
wszelkich gatunków kanewy perłowćj, je- 
dwabnćj i płóciennćj w każdćj szerukości, je- 
dwabiu do dzierzgania, igieł do pereł wraz 


* z wszelkiemi do haftowania potrzebnemi 


przedmiotami, jako téż znaczny wybór zupeł- 
nie nowych wzorów do haftovwania na poży- 
czanie i przedaź, s 
dward Vogt 
Nowa ulica AS 276. dom Trägera. 


Mam zaszczyt niniejszéin najuniżenićj do- 
nieść, iż osiadłem w mieście tutejszćm; przy- 
rzekam zaraz nietylko sumienńe wykonanie 
poruczonych mi zleceń, ale tćż stósowne ile 
można najumiarkowańsze ceny. 

Poznań, dnia 21. Września 1840. 
Ferdynand Klau, examinowany mularz, 
przy ulicy Półwsi pod liczbą 35. 

Wysokiej Szlachcie i Prześwietnćj Publicz- 
ności polecam niniejszćm najuniżenićj mój no- 
wo założony skład sukien, przednich po $ i $ 
szerokich, we wszelkich kolorach, po cenach 
tanich lecz a? r 

dward Vogt. 
Nowa ulica „A 276. dom Tragera. 


Caa 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


Sto- Na pr. kurant 
Dnia 10. Września 1840. | pa | ; 
y papie- 


2 goto- 
prC.] rami 


wizną 


Obligi ij państwa . . » . 4 | 1024 | 1015 
Pr. ang, obligacye 1830. . + . | 4 | 1004 | 100 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 755 | 743 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 | 1004 
Obligi tymcz, Nowéj Marchii dt 34] 100$ 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 | 1045 
Królewieckie dito mai 4 
Elblągskie dito . e 
Gdańskie dito w eT, « « « „s — | 474 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34] 100$ 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego . 4j — 
WWschodnio - Pr, listy zastawne . 34] 100% 
Pomorskie ditò ' » - 34] 1012 
Kur- i Nowomarch. dito + . 34] 1034 
Szląskie dito lis i 
Obl, zalegl. kap. i prQ. Kur- i No- 
wéj- Marchii : „ . eonig 


Złoto al marco 


> 
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... e * 4 -x 
Nowe dukaty «i o * +. » + |= | 174 
Frydrychsdo ofo, 4. ,6Łą SP: 134 
Inne monety złote poStalarów . | ~ 8ta a 
Disconto > » s s « s « * = 3 i 


